
        PROTOKÓŁ  NR  XXVII/ 08 

Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W TWARDOGÓRZE   

Z DNIA  30 GRUDNIA 2008 ROKU 
 
  W Sesji udział wzięli radni Rady Miejskiej w Twardogórze, zgodnie z załączoną listą 
obecności (Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu) oraz Burmistrz 
Jan Dżugaj, Zastępca Burmistrza Jan Bernacki, Sekretarz Janina Czekajło, Radca prawny 
Urszula Jaszczak, Skarbnik Izabela Kłosowska, Kierownik Referatu Gospodarki 
Nieruchomościami i Ochrony Środowiska Krzysztof Górecki, Kierownik Referatu 
Infrastruktury Technicznej Aleksander Król,  Kierownik Referatu Promocji i Rozwoju gminy 
Wojciech Urbaniak, sołtysi Gminy Twardogóra oraz redaktorzy gazet lokalnych. (Lista 
zaproszonych gości stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu.) 
 
Ad. pkt. I 
 
 Otwarcie Sesji 

 
 Otwarcia Sesji o godzinie 14.00 dokonała Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej – 
Beata Pięta słowami: „Otwieram XXVII Sesję Rady Miejskiej w Twardogórze”  
i oświadczyła, iż zgodnie z listą obecności w posiedzeniu uczestniczy 13 radnych, co stanowi 
quorum do podejmowania prawomocnych decyzji. 

  
Ad. pkt. II 
 
Informacja na temat porządku obrad 
 
 
Radni otrzymali porządek obrad wraz z zawiadomieniem o Sesji. (Załącznik nr 3 do 
niniejszego protokołu).  
 
Wiceprzewodnicząca Rady Miejskiej Beata Pięta przedstawiła porządek Sesji. 
 
 
 
Porządek obrad: 
 

I. Otwarcie Sesji 
II. Informacja na temat porządku obrad 
III. Podjęcie uchwał w sprawie: 

1) zmian budżetu i w budżecie gminy na rok 2008, 
2) przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania problemów 

alkoholowych oraz przeciwdziałania narkomanii w Twardogórze na 2009 
rok, 

3) zatwierdzenia planu pracy Komisji Strategii i Rozwoju Rady Miejskiej  
w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku, 

4) zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
 w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku, 
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5) zatwierdzenia planu pracy Komisji Budżetowo – Finansowej Rady 
Miejskiej w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku. 

   IV. Interpelacje i zapytania 
    V.  Wolne wnioski  
   VI.  Zakończenie Sesji 

 
 
Nie zgłoszono uwag do porządku obrad. 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski przejął prowadzenie obrad. 
 
 
 
Ad. pkt. III 
 
 
1. Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu i w budżecie gminy na rok 2008. 
 
Projekt uchwały nr 1 stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. 
 
Burmistrz Jan Dżugaj oznajmił, kończymy 2008 rok i zachodzi jeszcze konieczność 
rozstrzygnięcia propozycji zmian w budżecie gminy na 2008 rok. Wnoszę, aby zwiększyć 
dochody budżetu gminy o 16.196 zł. Zgodnie z naszym wcześniejszym uzgodnieniem ten 
projekt jest Państwu po raz pierwszy przedstawiany. 
 
Skarbnik Izabela Kłosowska omówiła projekt uchwały. 
 
 
Nie zgłoszono żadnych uwag ani zapytań. 
 
Wynik głosowania: 11 głosów „za”, 2 głosy „wstrzymujące”. 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski stwierdził, że Rada Miejska  
w Twardogórze w głosowaniu jawnym 11 głosami „za” przy 2 głosach „wstrzymujących” 
podjęła uchwałę Nr XXVII/192/08 w sprawie zmian budżetu i w budżecie gminy na rok 2008. 
 
Podjęta uchwała stanowi załącznik nr 5  do niniejszego protokołu. 
 
 
2. Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki 

i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomanii 
w Twardogórze na 2009 rok. 

 
Projekt uchwały nr  2 stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. 
 
Burmistrz Jan Dżugaj poinformował, w dniu dzisiejszym przedstawiamy Państwu projekt 
Gminnego Programu Profilaktyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz 
Przeciwdziałania Narkomanii w Twardogórze na 2009 rok. Projekt ten w swojej treści 
obejmuje 5 grup tematycznych. Pierwszą grupą są zadania gminy w zakresie realizacji  
ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi oraz ustawy  
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o przeciwdziałaniu narkomanii. Kolejnym elementem jest analiza sytuacji w zakresie 
występowania problemów alkoholowych i narkotykowych w gminie Twardogóra. Stan 
wiedzy jest przedstawiony na dzień 30 listopada roku bieżącego. Program zawiera  
w sobie również propozycje założeń i celów. Planujemy również, aby przy realizacji tegoż 
programu, jeżeli zostanie uchwalony uwzględnić jednostki organizacyjne gminy, które będą 
współpracowały w zakresie realizacji programu na terenie gminy. Proponuje również zasady 
wynagrodzenia członków Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz 
Przeciwdziałania Narkomanii. Ta propozycja jest z mocy ustawy, gminy są zobowiązane tę 
regulację uchwalić. W ostatniej części proponujemy realizacje zadań, które mają wyjść 
naprzeciw realizowaniu programu. W imieniu osób, które ten program opracowywały proszę 
o pozytywne przyjęcie projektu uchwały.  
 
 
Dyskusja 
 
Radny Andrzej Zarówny zasugerował, aby w miarę możliwości przypominać o telefonie 
zaufania. Czy w tym programie są uwzględnione sugestie klubów AA? 
 
Burmistrz Jan Dżugaj wyjaśnił, na terenie naszego miasta i gminy jest telefon zaufania dla 
wszystkich osób, które chcą skorzystać z takiej formy skontaktowania się   
z osobami, które posiadają odpowiednie przygotowanie do doradztwa osobom dotkniętym 
chorobą alkoholową. Funkcjonuje on od kilku lat i praktyką jest, że ten numer cyklicznie 
umieszczamy we wszelkiego typu informatorach. Grupa Anonimowych Alkoholików jest to 
grupa osób, która zmaga się z negatywnym zjawiskiem, jakim jest choroba i nie zabiega 
o pieniądze. Jest to grupa osób, która potrzebuje tylko wsparcia i potrzebuje odpowiedniego 
lokum, ponieważ działa anonimowo. Nie zabiegają o to, aby się promować i reklamować. To, 
co ten program zawiera to jest w pełnym oczekiwaniu tych osób. 
 
 
Nie zgłoszono więcej uwag ani zapytań. 
 
Wynik głosowania: 13 głosów „za”.  
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski stwierdził, że Rada Miejska  
w Twardogórze w głosowaniu jawnym 13 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXVII/193/08 
 w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomanii w Twardogórze na 2009 rok. 
 
Podjęta uchwała stanowi załącznik nr  7  do niniejszego protokołu. 
 
 
3. Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Strategii i Rozwoju 

Rady Miejskiej w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku. 
  
Projekt uchwały nr 3 stanowi załącznik nr  8 do niniejszego protokołu. 
 
Przewodniczący Komisji Strategii i Rozwoju Mieczysław Kowalski omówił projekt uchwały 
oraz odczytał załącznik do projektu uchwały.  
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Dyskusja 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski zabrał głos, jeżeli są inne sprawy, które 
miałyby się znaleźć na posiedzeniach Komisji Strategii i Rozwoju to proszę takie uwagi 
zgłaszać. 
 
Radny Andrzej Moczulski zapytał, czy jest planowana komisja objazdowa? 
 
Przewodniczący Komisji Strategii i Rozwoju Mieczysław Kowalski odpowiedział, myślę, że 
nie będzie przeszkód, aby w ramach w pkt 5 taką komisję zorganizować. 
 
Radny Liviu Pecican zaproponował zrobić bilans infrastruktury gminy Twardogóra. Na 
komisji powinien się znaleźć taki punkt jak powstawanie nowych podmiotów gospodarczych.  
 
Przewodniczący Komisji Strategii i Rozwoju Mieczysław Kowalski podkreślił, to, co jest  
w tej chwili przedstawione to jest propozycja. Jeżeli chodzi o warunki rozwoju 
gospodarczego naszej gminy to możemy to wpisać tutaj jako punkt kolejny. 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski dodał, myślę, że w pkt 6 jak się 
zagłębimy w kierunki działań jak również strategię to można umieścić ten problem. 
 
Radny Liviu Pecican zaznaczył, że chodzi o konkretne problemy. 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski zapytał, czy można to umieścić w tym 
punkcie? 
 
Radny Liviu Pecican odpowiedział, tak. 
 
 
Nie zgłoszono więcej uwag ani zapytań. 
 
Wynik głosowania: 13 głosów „za”.  
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski stwierdził, że Rada Miejska  
w Twardogórze w głosowaniu jawnym 13 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXVII/194/08  
w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Strategii i Rozwoju Rady Miejskiej  
w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku. 
 
Podjęta uchwała stanowi załącznik nr 9  do niniejszego protokołu. 
 
 
4.  Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady 

Miejskiej w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku. 
  
Projekt uchwały nr  4 stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu. 
 
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Andrzej Hnat omówił projekt uchwały. 
 
 
Nie zgłoszono żadnych uwag ani zapytań. 
 



 5

Wynik głosowania: 11 głosów „za”, 2 głosy „wstrzymujące”.  
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski stwierdził, że Rada Miejska  
w Twardogórze w głosowaniu jawnym 11 głosami „za”, przy 2 głosach „wstrzymujących 
podjęła uchwałę Nr XXVII/195/08 w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej 
Rady Miejskiej w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku. 
 
 
Podjęta uchwała stanowi załącznik nr  11  do niniejszego protokołu. 
 
 
5.  Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Budżetowo – 

Finansowej Rady Miejskiej w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku. 
  
 
Projekt uchwały nr  5 stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu. 
 
Przewodniczący Komisji Budżetowo-Finansowej Krzysztof Krawczyk omówił projekt 
uchwały. 
 
 
Nie zgłoszono żadnych uwag ani zapytań. 
 
Wynik głosowania: 13 głosów „za”.  
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski stwierdził, że Rada Miejska  
w Twardogórze w głosowaniu jawnym 13 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXVII/196/08 
w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Budżetowo – Finansowej Rady Miejskiej  
w Twardogórze na I – sze półrocze 2009 roku. 
 
 
Podjęta uchwała stanowi załącznik nr 13  do niniejszego protokołu. 
 
 
 
 
Ad. pkt. IV 
 
Interpelacje i zapytania radnych 
 
Do Biura Rady nie wpłynęły interpelacje i zapytania radnych. 
 
Radny Witold Szydełko podziękował Panu Przewodniczącemu za raport, który otrzymaliśmy, 
chociaż trochę za późno. W Panoramie Oleśnickiej była mowa o fakturze wystawionej na KS 
Lotnik, czy w tym raporcie jest wpisana taka faktura? 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski odpowiedział, nie ma takiej faktury  
w dokumentach Lotnika, przecież ma Pan to napisane. 
 



 6

Radny Andrzej Zarówny zadał pytanie dotyczące drogi ul. 1 Maja. Ona niedawno została 
zakończona, jest bardzo ładna, ale te studzienki odbiegają od poziomu jezdni 
w porównaniu z innymi drogami. Uważam, że to powinno być poprawione. 
 
Burmistrz Jan Dżugaj podzielił zdanie Pana radnego i wszystkich użytkowników tej drogi. 
Jest to droga powiatowa ma być to poprawione, ponieważ to zgłaszaliśmy. 
 
 
 
Ad. pkt. V 
 
Wolne wnioski 
 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski powiedział, nie chce się odnosić do 
Panoramy Oleśnickiej, ja tej gazety nie czytam a jak ktoś mnie zapyta to nie wiem, co w niej 
jest i nie chce wiedzieć. Następnie odniósł się do Pana radnego Witolda Szydełki: dziękuje, że 
tak się Pan o mnie zatroszczył, ale to nie ja jestem szefem Komisji Rewizyjnej i ten protokół 
nie ode mnie zależał, kiedy i w jakim czasie Państwo go otrzymacie. Myślę, że Pan mnie nie 
zrozumiał, to nie Adamski tworzył ten protokół a Komisja Rewizyjna i ona  
w stosownym czasie się zebrała i Państwu przekazała sprawozdanie. Mi to aż tak bardzo nie 
przeszkadza, co o mnie piszą, jeżeli mojej wnuczki w tej gazecie nie opisują. Zaręczam 
Państwu, że ktokolwiek do sklepu Andrzeja Z. pójdzie i będzie chciał fakturę to nikt Pana nie 
zapyta, czy jest Pan z KS Lotnik, czy nie? Każdy może pójść i kupić. 12 lat jestem Prezesem 
KS Lotnik Twardogóra, w każdy wtorek i czwartek poświęcam 4 godziny na treningach 
 z zawodnikami i z trenerem. W każdą sobotę trzeba wypłacić delegacje za mecz, za 
sędziowanie. To jest 12 lat wszystkich niedziel po kilka godzin nie bycia w domu. Przez te 
lata moja rodzina godziła się na to, że ją zaniedbywałem dla Twardogóry, dla jej 
mieszkańców, dla ich dzieci. Bo to lubię robić, coś dla tych dzieci, którzy czasami przesyłali 
mi smsy z pogróżkami, bo nie wszyscy są zadowoleni ze wszystkiego. 12 lat nagabywania 
przez firmy „tam kupuj buty, nie kupuj”, a buty zawsze kupują zawodnicy. Żałuje tego, że za 
te 12 lat nie kupiłem tych butów dla mojej partnerki, dla mojej wnuczki za to, że przez te lata 
nie było mnie praktycznie 2 lata w domu i tak im podziękowali, za to, że znosili moją 
nieobecność na rzecz pracy w naszej gminie i jaką dzisiaj mam zapłatę? Pan Zwierzyk robi 
sobie kampanie swojego sklepu a w tym pomaga mu redakcja Panoramy Oleśnickiej. Nie 
potrafię tego zrozumieć, nikt mnie o nic nie zapytał a są na to dokumenty. Pan Burmistrz wie, 
że jak dostanie sprawozdanie, że prezes do swojego klubu dokłada swoje pieniądze zamiast 
kupić buty swojej partnerce, że się zgadzała na te wyrzeczenia. Jak mogliście zrobić mojej 
rodzinie takie świństwo i draństwo za 100 zł, ja jako polityk mogę być obrażany, bo 
podejmując tą funkcje wiedziałem, że nie będzie łatwo i tego nie żałuje. Mogłem nawet kupić 
te buty za swoje pieniądze, które podarowałam KS Lotnik i w prezencie podarować każdemu 
z Państwa. Pan redaktor, którego tak bardzo szanowałem napisał „prezes zdemaskowany”. 
Następnie Przewodniczący zwrócił się do redaktora z Panoramy Oleśnickiej obecnego na sali: 
Panie redaktorze, co Pan zdemaskował - 120 zł? Sam siebie Pan zdemaskował. Ja się 
zastanowię, czy Panu nie wytoczyć proces, bo tak nie można robić. Darzyłem Pana 
szacunkiem a dzisiaj mi mówią koledzy, że Pan faktury kserował, przecież jeszcze siedem 
tych faktur mogło być, przecież Pan mógłby kupić te buty, każdy z nas. Ja nawet nie 
wykluczam, że to jest prowokacja Pana Z., bo nie dałem się ugiąć, bo nie chciałem u niego 
kupować. Jak sobie poczytałem ostatnią Panoramę, bo jakoś tak mi przed świętami wpadła  
w ręce.  
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Radny Piotr Kozioł przerwał wypowiedź Przewodniczącego zwracając mu uwagę, że 
wcześniej mówił, że nie czytał tej gazety. 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski powiedział, dzisiejszej gazety nie 
czytałem i nie będę czytał. Jeżeli Państwo uważacie, że nie powinienem dalej bronić mojej 
rodziny, to proszę zgłosić wniosek o zamknięcie dyskusji. Okazuje się, że te buty kupiła moja 
partnerka, ja nawet nie uczestniczyłem w zakupie tych butów, były z wnuczką 
i z dwiema Paniami, ja brałem udział jako kierowca, kiedy te buty żeśmy wymieniali. W tym 
czasie zmarła moja matka, ja byłem na pogrzebie a co wy mi robicie? Takie świństwo, to jest 
niedopuszczalne. Tu na tej sali, zarzucają mi niektórzy radni, że nie spowodowałem żeby 
protokół komisji był w odpowiednim czasie. To są ludzie, którzy działają społecznie, którzy 
w określonym czasie mogą się spotkać. Ja dzisiaj przedstawiłem protokół z Komisji 
Rewizyjnej i z niego wynika, że dokumentacja klubu jest prowadzona wzorowo. To jest 
dedykacja dla mojej rodziny za te lata. Jeden z moich przyjaciół dzisiaj powiedział do mnie 
tak „wiesz, co ty powinieneś ozłocić swoją partnerkę, bo ja bym z tobą roku nie wytrzymała 
jakby nie było ciebie 24 godziny w środku tygodnia w domu.” Wielokrotnie moja partnerka 
mi mówiła „kup sobie łóżko i tam zamieszkaj ze swoimi chłopcami, bo dla ciebie oni są 
ważniejsi niż ja” i co mnie dzisiaj spotyka? Sobie daruje, ale co spotyka moją rodzinę? 
Pozostawię Państwa bez odpowiedzi. Ja wiem, że wiele rzeczy mi się zarzuca, ja sobie nie 
mam nic do zarzucenia i Państwo macie przed sobą dokument, który potwierdza to, co mówię 
i mówiłem. Mam czyste sumienie i nigdy złotówki nie wziąłem z klubu Twardogóra a wręcz 
przeciwnie, jeżeli była taka potrzeba to musiałem dołożyć. Więcej już głosu nie będę zabierał, 
jeżeli będzie taka potrzeba to na drodze cywilnej, jak moja rodzina wyrazi zgodę to będę 
bronił swojego imienia. Wybaczcie mi Państwo zbyt długie przemówienie, ale byłem to 
winien mojej rodzinie. 
 
Radny Liviu Pecican dodał, tam gdzie się urodziłem jest takie powiedzenie „tylko o głupcu 
nic się nie mówi”. Składając swoją kandydaturę na radnego służąc naszemu społeczeństwu 
możemy być narażeni na różne zjawiska ataku. Na pewno jest to bolesne, trudno się potem 
oczyścić po czymkolwiek. Kiedyś toczyło się dużo dyskusji na temat gospodarki odpadów, 
zrobienia wysypiska, były przedstawiane katastroficzne wizje. Nie wiemy, kto będzie 
następny. Czasami nie ma rzeczy, które się zdarzają przypadkowo, nie oznacza to jednak, że 
mamy się z tym godzić. Społeczeństwo powinno być poinformowane, o tym, co się dzieje. 
Nie powinniśmy temu poświęcać więcej czasu. Uważam, że mamy większe cele do 
przedyskutowania. Zbliżamy się do końca roku, wolałbym żebyśmy myśleli o czymś dobrym 
a nie o złym. 
 
Zastępca Burmistrza Jan Bernacki stwierdził, można powiedzieć tak, jak ktoś to podsumował 
wchodząc na tą salę „burza w szklance wody”. Żyjemy na prowincji, z czego jesteśmy bardzo 
dumni, to nasza mała ojczyzna, ale niektórzy twierdzą, że o tej prowincji można pisać to, co 
np. na ścianie w toalecie, bo tak to się odbywa, mają prawo to pisać. Czy powinniśmy 
reagować na tego typu insynuacje? Czy radny powinien reagować tak gwałtownie po 
przeczytaniu lipnej lektury, niepodpartej na żadnych dowodach? Mam nadzieje, że ta reakcja 
wynikała z małego doświadczenia tego radnego, chociaż jak niektórzy twierdzą, byli 
zobowiązani żeby to zrobić. Mam nadzieje, że jednak był to ten pierwszy powód, chociaż nie 
jestem pewien, niech to będzie przesłaniem na następny rok. 
 
Radny Witold Szydełko zaznaczył, nikt mnie do niczego nie zobowiązał, moje poczucie 
przyzwoitości kazało mi tak postąpić. Wydawało mi się, że Pan Przewodniczący powinien od 
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razu tak zrobić w sytuacji jak ta sprawa wyniknęła. Pan Burmistrz dostał pismo w tej sprawie 
wcześniej, więc gdyby Pan Przewodniczący zrobił wszystko, co mógł, to, ta sesja nie 
wyglądałaby tak jak wyglądała. To byłoby wstyd zasiadać w takiej Radzie, gdzie 
Przewodniczący nie zareagował na stawiany mu zarzut. 
 
Zastępca Burmistrza Jan Bernacki zadał pytanie, czy mieszkaniec nie wstydzi się za taką 
Radę, która reaguje w sposób taki wobec tej insynuacji praktycznie bez powodu? Tylko  
z takiego, że jakiś redaktor-polonista pisze coś a nie pofatygował się żeby to sprawdzić. Nie 
zrobił tego, narażając kogoś na jakieś pomówienia. Jeżeli ktoś taki nie przedstawił żadnych 
dowodów, to czy radny powinien gwałtownie reagować na coś takiego? Trzeba sobie samemu 
zadać pytanie. 
 
Radny Witold Szydełko chciał zabrać głos. 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski zaapelował, dajcie spokój mnie i mojej 
rodzinie, hipotezy już wysnuła Panorama Oleśnicka nazywając mnie „prezes 
zdemaskowany”. Ciekawe, co napisze w następnym tygodniu „prezes zdemaskowany nadal 
się ukrywa”. Prezes przedstawił dokumenty Komisji Rewizyjnej i wszystko jest w jak 
najlepszym porządku a Pan Andrzej Z. będzie dokumenty donosił, bo nie udało się 
skorumpować mnie i Burmistrza. Zadawałem sobie pytanie, czy Zwierzyk pracuje  
w Panoramie Oleśnickiej, jeszcze myśmy sesji nie zwołali a tam już były komentarze. Dziwne 
jakoś nikt mnie nie zapytał o dokumenty, nikt się nie pofatygował, bo w Twardogórze jest za 
dobrze, inwestycje idą, bo Pan Burmistrz ściąga środki. W tej chwili przejedźcie przez 
Twardogórę, chodniki są budowane, drogę oddajemy, rynek nie dawno zakończony za ponad 
6.000.000 zł, lada moment na basen i lodowisko będzie rozpoczęta inwestycja, bo  
w Twardogórze dobrze się wiedzie, bo gmina się dobrze gospodarzy. Od wielu lat 
mieszkańcy nas wybierają do tej Rady i mają do nas zaufanie, bo ja nie siedzę tutaj pierwszy 
rok, tylko kilkanaście lat. Jak się źle dzieje to trzeba o tym pisać a nie piszą o tym, że 
Twardogóra oddała piękny obiekt Orlik 2012. Nasze dzieci mają gdzie biegać, Twardogóra to 
zrobiła najtaniej w regionie, ale trzeba uderzyć kule, bo może na Burmistrza Twardogóry 
trafi, bo kampania wyborcza już za chwilę. Nikt nie napisze o pozytywnych wydarzeniach  
w Twardogórze, bo tego nikt nie kupi, bo ta gazeta nie pisze rzeczy ważnych. Cieszę się, że są 
sołtysi, bo oni mają kontakt z mieszkańcami. Ja sobie przypominam jak był tu redaktor 
Dziedzic, kiedy zaprosiłem Państwa wszystkich tu obecnych na wysypisko śmieci do 
Grabowna Wielkiego, po tym jak były wywiady z mieszkańcami, którzy pracowali w pewnej 
dużej firmie na terenie naszej gminy. W gazecie były potężne zdjęcia tych ludzi, którzy nie 
mieszkali w Grabownie Wielkim tylko w okolicach Goszcza i Moszyc. W tych wywiadach 
było, że w Twardogórze pełno szczurów jest i robili to poloniści z Panoramy Oleśnickiej, 
robił to Pan Dziedzic. Kiedy zaprosiłem Pana aby pojechał z nami i zobaczył jak wygląda 
wysypisko śmieci to został w Twardogórze i czekał 2 godziny. Pan Dawid Samulski, którego 
bardzo cenie napisał świetny reportaż. Na naszym składowisku odpadów można spożywać 
obiad, jest tak czyściutko. Zapytałem, dlaczego Pan nie pojechał, przecież mógł Pan to 
sprostować to głowę opuścił, najlepiej tak i potem po sesji znowu coś napisał. Nie pojechał, 
bo już były artykuły, ale nie napisali, że to była nieprawda. Kto tych ludzi podesłał Panoramie 
żeby takiego wywiadu udzielać? Jak te osoby nie wstydziły się pokazać twarzy na łamach 
gazety, tego nie mogę zrozumieć. Jak ktoś kto nie wie praktycznie nawet gdzie jest Grabowno 
Wielkie mógł mieć czelność taki wywiad udzielać. Ja dziękuje radnemu Liviemu Pecicanowi, 
że tą sprawę poruszył i takich tematów można by wiele przytoczyć. O Credo Panorama 
Oleśnicka źle pisała o naszym Burmistrzu i o naszej Radzie jak to walczą o pieniądze. Kilka 
sesji temu, naszego Burmistrza nie, kto inny jak radny Witold Szydełko praktycznie postawił 



 9

do pionu i powiedział „Panie Burmistrzu, Pan sobie nie ma nic do zarzucenia”? A co miał do 
zarzucenia, to Rada III i IV kadencji postanowiła, że nie wypłaci tych pieniędzy. 
 
Radny Witold Szydełko przeszkodził stwierdzeniem, tylko, że się nie poczuwa do winy. 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski zwrócił się do radnego Witolda Szydełki, 
szanowałem Pana, a zarzucić Panu mogę to, że byłem nie tak dawno na targu w Twardogórze 
i mówiono, że radny Witold Szydełko za koniaki może załatwiać szybciej dowody 
rejestracyjne. 
 
Radny Piotr Kozioł zabrał głos, dajcie spokój, robicie targowisko z sesji, trochę powagi, jakie 
wódki, koniaki? Temat butów trzeba zakończyć i wyciągania spraw sprzed 5 lat. 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski stwierdził, dobrze Pan mówi, bo ta 
gazeta pisze właśnie o takich rzeczach. Wyście mnie zranili przede wszystkim Pan radny 
Witold Szydełko i moją rodzinę. Chciał być Pan adwokatem diabła, nie wolno tak. Nie wolno 
Burmistrzowi zarzucać wielu rzeczy. Pan Burmistrz nie ma sobie nic do zarzucenia w moim 
przekonaniu i w przekonaniu tej Rady.  
 
Przewodniczący Komisji Strategii i Rozwoju Mieczysław Kowalski powiedział, taka polityka 
to nic nowego, taka jest prowadzona w całym kraju. Podobało mi się to, co Pan radny Liviu 
Pecican powiedział. Podobnie mówił Czerczil „konflikty należy oceniać po niechęci, jakie 
wzbudza wśród oponentów”. Wszyscy jesteśmy politykami małego szczebla, jesteśmy jak te 
muchy, najłatwiej zabić gazetą, pamiętajmy o tym. Dla mnie ten temat jest zamknięty, chyba 
dzisiaj nie ma sensu dalszej dyskusji prowadzić. Są materiały, które ukazały się w formie 
niekomfortowej. Życzę Państwu wszystkiego najlepszego w Nowym Roku.  
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski oznajmił, ta sesja jest inna niż zwykle, 
muszę tu w tym miejscu również zaprotestować temu, co pisze Pan Rybak. Następnie zwrócił 
się do redaktora:  nie mogę się zgodzić żeby Pan na łamach swojej gazety pisał o naszym 
Burmistrzu, że „chlapie coś językiem chłop”, może tak sobie Pan pisać o swojej rodzinie. Nie 
zgadzam się jako radny Rady Miejskiej ażeby Pan tak pisał o naszym Burmistrzu i cała Rada 
powinna protestować przeciwko takiemu językowi. Ten język sięga rynsztoka. Burmistrzowi, 
który stara się i robi wiele dobrego dla Twardogóry Pan Panie polonisto zarzuca taki 
rynsztokowy język, powinien się Pan tego wstydzić.  
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski zwrócił się do Wiceprzewodniczącej 
Rady Miejskiej Beaty Pięty: „Nie Pani Przewodnicząca muszę to powiedzieć w obronie Pana 
Burmistrza.”  
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski kontynuował swoją wypowiedź, myślę, 
że wielu mieszkańców reprezentuje i nie ma Pan prawa tak pisać. Z dzisiejszej sesji ma Pan 
artykuł jak Pan zechce pisać o mnie, ale jak Panom nie wstyd. Nic nie piszecie o innych 
gminach tam gdzie praktycznie nic się nie robi. Gmina Twardogóra miała nie tak dawno 
budżet 13.000.000 zł dzisiaj jest 45.000.000 zł, ale czy ktoś sobie zadał trud żeby policzyć, że 
Pan Burmistrz ponad 12.000.000 zł dotacji z budżetu dostał. Przecież to jest niepopularne, bo 
inne gminy tego nie potrafią. Nie pozwolę obrażać naszego Burmistrza, siebie i mojej rodziny 
i Państwa radnych. To, co zrobiliście sięgnęło rynsztoka, nie jestem z wykształcenia polonistą 
może użyłem zbyt wulgarnego języka, za to przepraszam, nie było moim zamiarem 
kogokolwiek obrażać może to wynikać tylko ze słabości ludzkiej, bo jak każdy człowiek mam 
słabości, upadki i oby tych upadków wszyscy mieli mniej w Nowym Roku, abyśmy cieszyli 
się, że będą przepiękne inwestycje. Chcielibyśmy dla wszystkich coś zrobić, ale robimy tyle, 
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ile możemy. Setki jest wniosków i trzeba wybierać, który ważniejszy, te sprawy ważą się na 
sesjach, na komisjach. Ja sobie zdaje sprawę, że nie wszystkich możemy zadowolić jako 
Radni, ale jeszcze taki się nie urodził, co by wszystkim dogodził. Na pewno by się przydało 
nam więcej pieniędzy żeby zrobić wszystko, ale o środki jest trudno zabiegać. Może komuś 
zależy żeby ktoś po przeczytaniu artykułu musiał się tłumaczyć z tego, co piszą. Temat butów 
to jest temat zastępczy, my mamy rozwiązywać problemy naszej gminy. Jestem przekonany, 
że staramy się robić tyle ile możemy, mamy różne zdania, różne opinie, ale właśnie ta 
piętnastka decyduje, takie są realia, dlatego nie możemy się nawzajem straszyć. Ja Państwu 
dzisiaj oświadczam, że ja boje się o życie ze strony Andrzeja Z., bo to jest gangsterstwo. Boję 
się, czy mojej rodzinie się krzywda nie stanie, dostaje kilkanaście głuchych telefonów, jakieś 
dziwne smsy. Najbardziej boje się o wnuczkę, żeby za tym dzieciątkiem, które chodzi do 
trzeciej klasy dzieci nie wołały „co kupił ci buty za gminne”, wiecie jak to boli jak dzieciom 
się wytyka takie rzeczy. Nikomu tego nie życzę żeby ktokolwiek o was takie rzeczy pisał. Tak 
nie może być, jeżeli Burmistrz zasłużył na krytykę to taka z mojej strony będzie. 
Wielokrotnie z Panem Burmistrzem omawiamy sprawy gminy, nie jest lekko. Jak o mnie 
napisała gazeta „ręka rękę myje” i te ulotki roznosili pracownicy firmy przed wyborami to do 
mnie dotarł jeden i powiedział „zobacz, co tu piszą Burmistrz nielegalnie delegacje wypisuje 
Przewodniczącemu” a ja do niego „to ja jestem” rzucił te papiery i uciekł. Pan Burmistrz 
wręczał mi kalendarz z grzeczności należy wymienić uścisk dłoni a gazeta napisała „ręka rękę 
myje”, ponieważ Pan Burmistrz podpisał Panu Przewodniczącemu delegacje na 60 zł 
niezgodnie z prawem. Otóż Przewodniczącemu Rady delegację podpisuje Pani 
Wiceprzewodnicząca i Pan Burmistrz w tym segmencie nie ma relacji. Panorama Oleśnicka 
napisała, że Przewodniczący Rady pobrał niesłusznie delegacje a wiecie Państwo, dlaczego? 
Bo wziął 60 zł a nie 80 zł, ale my stosujemy taryfę niższą to w Panoramie zostało 
umieszczone zdjęcie sprzed dwóch lat. Czy my gminę chcieliśmy oszukać? Nie, 
zaoszczędziliśmy, bo my bierzemy mniej. 11 radnych z ugrupowania Pana Burmistrza 
Gospodarni Plus, z którymi stratowałem zostało radnymi, czyli ci wszyscy, co nazywali nas 
oszustami, 70 procent w pierwszej turze i szykuje się następne artykuły na następną 
kampanie. Nie dadzą się mieszkańcy gminy Twardogóra zwieść jakimkolwiek artykułom.  
Przewodniczący zwrócił się do redaktora: możecie pisać wszystko cokolwiek o mnie, ale nie 
możecie mi zarzucać nieprawdę, że zostałem zdemaskowany, z czego? Bo Pan to pisał, ale 
Pan nie musi odpowiadać, Pan będzie to pisał w gazecie. Nawet gdybym je kupił, to miałem 
takie prawo kupić za swoje pieniądze i sobie podarować albo Panu i dać w prezencie żeby 
Pan sobie do Twardogóry pobiegał a nie pojeździł, mam taki kaprys i mogę to zrobić.  
 
Radny Witold Szydełko zapytał, po co to wszystko? 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski zwrócił się radnego Witolda Szydełki, 
Panie radny jakby Pan zareagował gdyby Pana ktoś tak publicznie na święta sponiewierał po 
pogrzebie mojej mamy, gdzie do dzisiaj się nie mogę otrząsnąć, to było dla mnie wydarzenie 
bardzo bolesne a na drugi dzień ukazuje się artykuł. Proszę nie wymagać ode mnie żebym ja 
siedział cicho, bo myślę, że nie ma tu na tej sali takiej osoby, która żegna swoją mamę a na 
drugi dzień dostaje nóż w plecy, za co? Tego nie potrafię zrozumieć i nigdy tego nie 
zrozumiem. Przepraszam za to moje wyznanie przed Państwem, za te relacje. Przepraszam za 
to, że do tego sklepu wszedłem, niedługo będę musiał przepraszać, że do jakiegokolwiek 
sklepu wejdę. W związku z tym, że zająłem dużo czasu Państwu mam nadzieje, że mi 
wybaczycie to przydługawe wystąpienie z dwóch powodów. Pierwszy powód: to śmierć 
mojej mamy, nikt mi nawet kondolencji nie złożył, nikt nawet nie zapytał, czy jest mi przykro 
poza kilkoma osobami, nikt nie zapytał, czy mi jest ciężko, czy mi w czymś pomóc, bo ja jak 
każdy z nas przeżywa to bardzo głęboko a z mamą byłem związany bardzo mocno. To była 
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moja pierwsza wigilia bez mamy, ale za to z paszkwilem z Panoramy Oleśnickiej. Pan 
redaktor pisze… proszę zapisać. Niektórzy z Państwa wiedzą jak to jest, kiedy trzeba 
przełamać się opłatkiem złożyć życzenia swoim bliskim. Przykro jest to wyjaśniać, bo wigilia 
to rodzinne święto a ktoś sobie robi szopkę to boli, dlatego o tym powiedziałem. Jeszcze mi 
dorysowali szpilki, ale się ubawiłem. Od czterech tygodni mówi się o mnie niestworzone 
rzeczy, komu mam to powiedzieć jak nie Państwu, jak ja się czuję jak się czuje moja rodzina. 
Dzisiaj otrzymaliście Państwo protokół z Komisji Rewizyjnej i ktoś może powiedzieć tylko 
pożyczyć wszystkim takich klubów, bo nie zarzucicie Państwo byłemu komendantowi  
i członkom komisji, że protokół został sfałszowany, bo to by była kpina. Ja dziękuje Państwu, 
że chcieliście mnie Państwo wysłuchać, że byliście do końca na tej sali i nie są to pretensje 
rozgoryczonego człowieka, ale pretensje ojca, dziadka, którego rodzinę dotyka niesmak, 
dodatkowy stres związany z artykułem. Jak bardzo mi przykro, że moja rodzina musi znosić 
cierpienia, że kiedy powinniśmy rozmawiać w gronie rodzinnym podczas wigilii to ja muszę 
odpowiadać na takie pytania, „a co wziąłeś te buty, co nie stać cię?” Chyba mnie stać na  
200 zł skoro było mnie stać na klub włożyć około 4.000 zł. Ja w tym sklepie nie kupowałem 
tych butów tylko moi znajomi. 
 
Radny Andrzej Hnat myślę, że padło dzisiaj tak dużo wyjaśnień, tak dużo słów, prosiłbym, 
aby zakończyć ten temat. 
 
Radny Piotr Kozioł odniósł się do wypowiedzi Przewodniczącego Rady, tak po części to mnie 
Pan sprowokował do zabierania głosu wcale nie zamierzałem tego czynić. Po co całe 
zamieszanie? Na początku radny Witold Szydełko mówił, że gdyby Pan wcześniej 
zareagował być może nie byłoby całej szopki jak Pan ją nazywa. Jest to jakieś zamieszanie  
i to na pewno nie z mojego powodu. Należało jakieś kroki podjąć wcześniej. Powiedział Pan, 
że nie czyta Panoramy Oleśnickiej a co drugie słowo Pan mówi, co Panorama napisała. Jest tu 
jakaś nieścisłość może przejęzyczenie. Dzisiaj podczas tej dyskusji złożył Pan publiczne 
oświadczenie, że Pan nie pozwoli żeby ktoś obrażał Burmistrza, radnego i członków Pana 
rodziny, bo Pan sobie tego nie życzy. Właśnie na poprzedniej sesji jak gdyby został 
postawiony zarzut członkowi mojej rodziny przez Pana Burmistrza. Ja nie oczekuje od Pana 
jakieś odpowiedzi dzisiaj tylko zwracam się publicznie do Pana, żeby Pan wprost wyjaśnił, co 
miał Burmistrz na myśli mówiąc, że mój syn kosił boisko.  
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski wyjaśnił, Pan Burmistrz powiedział, że 
Pana syn kosił trawę. Czy coś w tym złego? 
 
Radny Piotr Kozioł powtórzył, ja dzisiaj nie oczekuje odpowiedzi. Burmistrz powiedział 
niech wstanie ten, co nie kombinował, wstałem ja i nagle Burmistrz powiedział „oj drogi 
Panie a syn kosił boisko”. Wstałem i powiedziałem, że nie kombinowałem, pytałem, co w 
tym złego i nie dostałem odpowiedzi, dlatego pytam, jaki to jest zarzut? 
 
Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Adamski odpowiedział, Pan Burmistrz był 
zatroskany o to, że Pański małoletni syn kosił trawę i bał się o jego zdrowie, że może sobie 
krzywdę zrobić, w tym kontekście Pan Burmistrz zareagował. 
 
Radny Liviu Pecican powiedział, zło budzi zło, agresja budzi agresje, kolejną sesje 
poświęcamy słowom, ktoś przypomina sobie różne rzeczy, to nie jest to spotkanie, proponuje 
zamknąć dyskusje. 
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Zastępca Burmistrza Jan Bernacki odpowiedział na pytanie radnego Piotra Kozioł. Na komisji 
Pan Przewodniczący powiedział, że właśnie zareagował i złożył propozycje żeby komisja  
z Lotnika przeprowadziła postępowanie i powiedział również, że nie od niego zależy, kiedy ta 
komisja się zbierze i mówił o tym także na sesji i wtedy Pan był.  
 
 
Burmistrz Jan Dżugaj wręczył kalendarze radnym i poradniki sołtysom. 
 
 
Ad. pkt. VI 
 
Zakończenie Sesji 
 
Po wyczerpaniu porządku obrad około godziny 15:30 Przewodniczący Rady Miejskiej 
Stanisław Adamski zamknął Sesję słowami „Zamykam XXVII Sesję Rady Miejskiej  
w Twardogórze” i złożył wszystkim życzenia noworoczne. 
 
 
 
             Przewodniczący Rady Miejskiej 
Protokołowała:  
 
 Sylwia Dulik 
           Stanisław  Adamski 
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